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WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU 


Cany prenumeraty: 
We Lwowie bez dorę- 
czenia do domu . 
z dostawą do domu 
Na prowincji z prze- 
syłką pocztową . 
Zagranica. . 


. mies. zł. 2-—, kwart. 
. mies. zł.2'40, kwart. 7— 


„ mies. zł.2'40, kwart. 
. mies. zł. 5—, kwart. 
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Expose premjera Żyndram-Kościałkowskiego 


Warszawa. 17. II. (PAT.) P. Premjer 
Marjan Zyndram-Kościałkowski wys 
głosił na plenarnem posiedzeniu Sejmu 
następujące przemówienie: 

Wysoka Izbo! 

Zabierając głos, uważam przedewszy 
stkiem za swój obowiązek, w najkróte 
szych słowach nawiązać do poprzed- 
niego, pierwszego w tej lzbie mojego 
przemówienia. Motywowałem wtedy 
potrzebę udzielenia Rządowi nadzwy» 
czajnych pełnomocnictw, przedstawi: 
łem, co zamierzamy uczynić. Dziś wy- 
pada mi dać panom krótkie sprawoz= 
danie. Mówiłem wtedy, że zadanie na- 
prawy gospodarczej, a przedewszyst= 
kiem Skarbu państwa stawiam na pier- 
wszym planie i mam zamiar poświę- 
cić jej wszystkie siły rządu. Mówilem, 
że za pierwsze, naczelne i kluczowe 
zagadnienie uważam radykalne i zde- 
cydowane przecięcie narastajacego od 
lat deficytu budżetowego, Mówiłem, 
że bez osiągnięcia równowagi budżeto- 
wej, bez zdjęcia z rynku pieniężnego 
ciężaru pokrywania deficytu, nie mo: 
żemy myśleć o poprawie gospodarczej 
wogóle. Obok tego zaś stawiałem jako 
najważniejszy postulat programowy 
rz powstrzymanie się od jakiego- 
kolwiek dodatkowego obciążenia wsi, 
a przeciwnie spowodowanie, aby 
wszystkie zarządzenia nasze stały się 
dalszym krokiem naprzód w odbudo: 
wie jej zdolności nabywczej. Ponie- 
waż byliśmy w okresie silnego odpły- 
wu złota i dewiz z Banku Polskiego, 
zapowiedziałem stoczenie jeszcze jed- 
nej bitwy o stałość naszej waluty, Mó- 
wiłem o konieczności dalszych oszczę: 
dności budżetów i o potrzebie dalsze- 
go opodatkowania, wszelkich  docho- 
dów osób fizycznych i prawnych, jeż 
żeli ten podstawowy warunek równo 
wagi ma być spełniony. Mówiłem też 
o potrzebie konsekwentnego przepros 
wadzenia do końca procesu  deflacji, 
przez obniżenie cen, kosztów utrzyma- 
nia, taryf kolejowych, odsetek i skła: 
dek ubezpieczeniowych, aby z tym 
procesem raz skończyć i umożliwić poz 
pratwę gospodarczą przez zwiększenie 
obrotów. 


NEE NIE- ZOSTAR BEZ ECHA. 


Apelowałem wreszcie do Wysokiej 
Izby i do społeczeństwa o współdzia- 
łanie z rządem w tem wielkiem i trudz 
nem dziele naprawy, będąc przekona- 
nym, że rezultaty prac rządu zależą w 
dużej mierze od stopnia wzajemnego 
zaufania i od współdziałania, jakie 
wszyscy do naszej pracy wniesiemy. 

Apel mój nie pozostał bez echa. Jez 
Szcze raz daliśmy dowód wobec nas 
Samych i wobec Świata, że gdy chodzi 
O rzetelną, twórczą i pozytywną pracę 

a narodu i państwa, potrafimy dźwi 
znać wspólnemi siłami ciężką i odpo- 
wiedzialną robotę i wykonać raz po- 
wziętą decyzję. 

Przedstawiony Izbom  ustawodaw 
Czym szczegółowy plan działania, o- 
Pracowany przez Rząd, został wówczas 
przez panów aprobowany. Udzielając 
rządowi pełnomocnictw, uznali panos 
wie wspólnie z rządem plan ten za 
jedynie wskazany w tej sytuacji, w ja- 

ej wówczas znalazło się państwo. 


, Wykonanie spoczęło na  barkhch 
Rządu. 


PROGRAM DZIAŁANIA WYKO: 
NANY. 


Dzisiaj, po czterech zaledwie miesią- 
cach pracy, stając ponownie przed pa- 


nami, sądzę, że mam prawo powie- 
dzieć: zaufanie panów nie zostało zaz 
wiedzione, program działania został 
wykonany. Rząd wykazał, że jest 
zdolny wypełnić przyjęte zobowiąza- 
nia i że jest w stanie przezwyciężać 
trudności, z któremi zmagać się trzeba 
przy rozwiązywaniu tak skompliko- 
wanych zagadnień w tak trudnej syż 
tuacji światowej i wewnętrzno-polskiej. 

Pełna zrozumienia postawa panów i 
społeczeństwa dały nam możność w 
krótkim czasie i w przychylnej atmos 
sferze zrozumienia konieczności pań- 


stwowych, wydać i wprowadzić w ży: | gólności przez niektóre zamówienia 


cie 44 dekrety. 


Niewątpliwie, podnosiły się i pod- 
nosić się musiały również głosy kry: 
tyki w stosunku do naszych posunięć. 
Głosy te dotyczyły przeważnie po- 
szczególnych fragmentów akcji. Podz 
nosiły się one przedewszystkiem ze 
strony tych, którzy nie brali pod uwa- 
gę zarówno stanu faktycznego, jak i 
całości wykonywanego programu, ja- 
ko akcji skoordynowanej i wzajemnie 
Się uzupełniającej. 


Zrównoważenie budżetu. 


Stosownie do zapowiedzi, nacisk naj 
większy Rząd położył na sprawę zrów 
noważenia budżetu i dlatego obok 
przebudowy samego budżetu i ograni- 
czenia wydatków, pierwsze dekrety 
poświęcone były zagadnieniu zwiękksze 
nia dochodu. Wprowadzony został 
więc specjalny podatek od uposażeń, 
zwiększona stawka podatku dochodo- 
wego. W celu zmniejszenia wydatków 


obniżone zostały emerytury państwo: | 


we i wojskowe oraz niektóre zaopatrze 
nia inwalidzkie. Do tego samego celu 
zmierza dekret o częściowej konwersji 
pożyczek państwowych. 

Omówione zarządzenia pozwoliły, 
jak to panom dobrze wiadomo, po raz 


| 
| 


$ 
I 


| 


pierwszy od paru lat skonstruować 
zrównoważony budżet państwa, 


By jednak w miarę możności odcią- 
żyć masy pracujące, została wprowa: 
dzona obniżka komornego, mniejsze 
lokale zostały wyjęte z pod obowiąz- 
ku płacenia podatku od lokali. Zkolei, 
w celu ułatwienia sytuacji właścicielom 
nieruchomości, przyznane zostały im 
ulgi w spłacie zobowiązań hipotecze 
nych i wyłączone niektóre lokale z 
pod chrony lokatorów. Ponadto spe- 
cjalne ulgi przyznane zostały w spia: 
cie kredytów budowlanych ze szczegól 
nem uwzględnieniem budownictwa 
spółdzielczego. 


Ulgi dia rolnictwa. 


Silniejszy nacisk Rząd położył na 


ulgi dla rolnictwa, Zniesione zostały 
definitywnie swoiste cła wewnętrzne 
pobierane w postaci opłat wjazdo- 


wych, kopytkowych, mytniczych i t.p. 
Obniżono maksymalne granice poda- 
tku wyrównawczego, stworzono pod- 
stawy dla obniżki podatku gruntowe- 
go. Obniżono składki ogniowe dla go: 
spodarstw wiejskich. Przeprowadzono 
dalsze posunięcia w kierunku oddłuże- 
nia rolnictwa, wprowadzono ulgi w 
sipacie zobowiązań spółdzielni rolni: 
czych, co niewątpliwie stworzy warun- 
ki dla uzdrowienia, tak wielką rolę 
grającego w życiu wsi, aparatu handlo= 
wego. 

W zakresie zniżki cen artykułów 
przemysłowych pracę swą Rząd zapo- 
czątkował obniżeniem taryf  kolejo: 
wych, zdejmując z życia gospodarcze- 
go ciężary 2a około 80 milj. zł, Obni- 


| 


żone zostały ceny sołi białej i szarej 
oraz spirytusu _ niekfonsuinpcyjnego. 
Tak znaczne ulgi przyznane przez 


państwo dały pełne prawo domagania” 
się od przemysłu obniżenia cen na jez 
go wytwory, zwłaszcza tam, gdzie ce- 
na była obciążona rentą monopolisty 
lub stawała się anachronizmem w sto: 
sunku do sytuacji prawic całego spo- 
łeczeństwa. Dla przyspieszenia wyni: 
ków pracy znowelizowana została u- 
stawa o kartelach i bezpośrednio po 
nowelizacji rozwiązano 107 karteli, 

Na tle pełnomocnictw, Rząd prze- 
prowadził ze znaczną nawet ofiarą 
skarbową wyraźną zniżkę ceny cukru, 
zabezpieczając jednak słuszne interesy 
plantatorów buraków. 


ULGI DLA PRZEMYSŁU. 


Dalsze dekrety i zarządzenia 
znają pewne ulgi przemysłowi w szcze 


przy: | 


interwencyjne i przez doraźne obniże- 
nie składek ubezpieczeń społecznych, 
koniecznych już z tego względu, że 
Rząd przeciwstawił się tendencji prze- 
rzucenia zniżki cen na rzesze robotni- 
cze. 

Obniżone zostały odsetki ustawowe. 
Zapoczątkowana została dość zasadni- 
cza reforma podatkowa jeżeli idzie o 
Samą konstrukcję systemu przez zna- 
czne uproszczenie formalistyki rachun- 

owości oraz przez zmniejszenie ilości 
podatków, dodatków do podatków, o7 
płat stemplowych tak dokuczliwych 
dla społeczeństwa i życia gospodarcze: 
go. 

Umożliwione zostało przyspieszenie 
akcji oddłużeniowej samorządu i wre- 
szcie, pomimo trudnej sytuacji budże- 
towej Rząd znalazł możliwości dla 
podwyższenia budżetu oświaty, przy: 
spieszenia prac nad klasyfikacją grun- 
tów oraz zaopatrzenia osób szczegól- 
nie zasłużonych w walkach o niepode 
ległość, 


PROJEKTY USTAW, 


Równocześnie z pracami dekretowe- 
mi Rząd opracował szereg projektów 
ustaw, z których 28 będzie w tej sesji 
rozpatrzone przez Wysokie lzby. Dal- 
sze projekty są w opracowaniu, Pra- 
gnąłbym zwrócić uwagę, że w rzędzie 
projektów wniesionych do Izb, znaje 
dują się ustawy wielkiej wagi. Poza 
budżetem i ustawą skarbową, tak su: 
miennie i wszechstronnie przedyskuto- 
wanemi, stoi przed panami wielkie 
zagadnienie uporządkowania  stosun= 
ków pracowniczych w samorządzie tc- 
rytorjalnym. Dałej nowe projekty pra 
wa wekslowego i czekowego i wreszcie 
tak 'ważny z punktu widzenia produk- 
cji rolniczej projekt ustawy, regulują- 
cej obrót mlekiem i produktami mle: 
cznemi. 

Każdy z panów ma możność porów» 
nania zapowiedzi udzielonych trzy 
imiesiące temu przezemnie i przez pa- 
na  wicepremjera Kwiatkowskiego 
Wysokiej Izbie z tem, co zostało wy: 

onanc, a tem samem dokonać spraw- 

zenia, jak) spełniliśmy przyjęte przez 

nas zobowiązania. 

(Dalszy ciąg przemówienia 
w następnym numerze.) 


podamy 


Z pienarnego posiedzenia Sejmu. 


Warszawa. 17. II. (PAT.) Dziś przed 
południem rozpoczęło się plenarne po» 
siedzenie Sejmu, poświęcone general- 
nej debacie nad preliminarzem budże- 
towym państwa na rok 1936/37. 

Zapowiedziane przemówienie p. preź 
mjera Kościałkowskiego wzbudziło w 
Izbie żywe zainteresowanie. Na la- 
wach rządowych zasiedli członkowie 
gabinetu z p. premjerem  Kościałkow- 
skim na czele. Na ławach przeciwleż 
głych p. marszałek Prystor, prezes N. 
I. K. dr. Jakób Krzemieński, pierwszy 
prezes N. T. A. p. dr. Hełczyński, pod 
sekretarze stanu, Senatorowie i wyżsi 
urzędnicy państwowi. 

Loża dziennikarska i galerje dla pu- 
bliczności przepełnione. 

Marszałeki Car otworzył posiedzenie 
ogadz. 10.30 i stwierdził na wstępie 


Adama Koca w związku z nominacią 
jego na stanowisko prezesa Banku Pol 
skiego. Następnie p. marszałek Car 
przedstawił Izbie plan rozprawy nad 
budżetem, która trwać będzie do dnia 
27 b. m. Posiedzenia odbywać się bęa 
dą codziennie od godz. 10 rano do 14, 
poczem od 16—21. 

Po przyjęciu do wiadomości przez 
Izbę planu rozprawy nad budżetem p. 
marszałek poprosił przewodniczącego 
Komisji budżetowej, wicemarszałka 
Byrkę i sprawozdawcę generalnego, wi 
cemarszałka Miedzińskiego, do zajęcia 
miejsca przy stole prezydjalnym, po- 
czem udzielił głosu sprawozdawcy ge? 
neralnemu, wicemarszażkowi Miedziń: 
skliemu. P. wicemarszałek Miedziński 
powołał się na swe drukowane sprawo 
zdanie i prosił o przyjęcie go za pod- 


utratę mandatu poselskiego przez p. | stawę do dyskusji. Po przemówieniu 


gen. sprawozdawcy, zabrał głos p. Pre- 
zes Rady ministrów Zyndram=Kościat- 
kowski. 


(Przemówienie to podajemy osobno.) 


18-TA ROCZNICA RARAŃCZY. 


Warszawa. 17. II. (PAT.) Wczoraj 
o godzinie l0stej rano w l&tą rocz 
nicę przejścia ll-giej Brygady pod Ka: 
rańczą ks. proboszcz Michalski odpra- 
wil nabożeństwo w kościele garnizo? 
nowym. 

Na nabożeństwie obecni byli m. in. 
prezes Federacji P. Z. O. O. gen. KR. 
Górecki, wicemin. Piestrzyński, zast. 
kamdta m. Warszawy mjr. Czuruk, 
członkowie Związku Legjonistów z 
pocztem sztandarowym. 
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Wiadomości bieżące. 
| 


Juljana Kap. 
Jutro: Symeona b. m. 
lut 1936 Wschód słońca 650 
nid „| Zachód O. 1651 
JEATR WIELKI, 
Poniedziałek godz. 20 „Peer Gynt", 
„Trafika pani generae 


2015: Występ Hanki Ors 
donówny i Igo Syma. 


TEATR ROZMAITOSCI. 

Poniedziałek godz. 20 „Trafika pani ge- 
nerałowej”, j 

Wtorek — teatr nieczynny. 

Środa godz. 20 „Trafika pani generałoe 
wej . 


kINOTEATRY. 
APOLLO: „Karjera“ z Marta Eggert. 
CHIMERA: „Metropolitan' z Lawrence 
Tibbett. 
COLOSSEUM: „Kapitan Sorrell i Syn“ 
oraz rewja „Uśmiech Colosseum“. 
GRAŻYNA: „Kocham wszystkie kobie- 


ty“ z Kiepurą. 

KOPERNIK: „Katarzynka". 
MARYSIENKA: „Pieniądz“ i „Bunt 
zwierząt". 


MUZA: „Sen nocy letniej". 

PALACE: „Dziewczę z Budapesztu“. 

PAN: „Flip i Flap jako indyjscy pie- 
churzy“ oraz „W wiedeńskim lasku“, 

PAX: „Tunel“. 

RAJ: „Dodek na froncie“. 

STYLOWY: „Noc weselna“ z 
Sten i rewia. 

SWIT: „Julika“. 

TON: „Nie miała baba klopotu". 

UCIECHA: „Burza nad Andami“. 


m0, 204 


Anna 


— Teatr Wielki. Dziś o godz. «mej wic- 
czorem „Peer Gynt' poemat dramatyczny 
ljenryka Ibsena z muzyka Griega. 

— Teatr Rozmaitości. Dziś o g. 8 wiecz. 
nieżrównana w dowcipie i humorze i świe- 
tnych sytuacjach komedja młodego, lecz 
sławnego pisarza Bus-Fekctego. Komcdja ta 
zestała na przedwczorajszej premjerze nic- 
zwykle serdecznie przyjęta przez  publicze 
ność. Reżyserja: Bronisław Dąbrowski. — 
Obsada premjerowa. 

— Hanka Ordonówna już we środę 
19-go bm. we Lwowie. Już we srodę. 
19 zobaczymy znowu po rocznej przerwie, 
świetna pieśniarkę i interpretatorkę najlep- 
szych poetów Hankę Ordonówną. Towarzy 
szy jej ulubiony przez wszystkie panie - - 
Igo Sym, Ordonówna. wraz z Igo Symcem 
bedą odtwarzali zupełnie nowy repertuar, 
przyczem wielu piosenek Lwów jeszcze 
nie słyszał, W bilety, ze względu na wiel- 


kie zainteresowanie wieczorem — należy 
zaopatrzeć się wcześniej. 
KOMUNIKATY. 
OO [e ucz e ‘M 
-—- Lwowskie minuty literackie. Recital 


wierszy młodego poety Zdzisława Kunst- 
mana, speakera Rozgłośni lwowskiej, na- 
daje Polskie Radjo, we wtorek o godz. 
22.45. Wiersze zaczerpnięte będą ze zbieru 
utwerów tego poecty pt. „idąc ulicą... , 
który wkrótce ukaże się na półkach księ: 
garskich, 

— „Słowik niemiecki“ radjowy reportaż 
muzyczny. Od pewnego czasu płynie dość 
często na falach eteru fenemcnalny głos 
śpiewaczki niemieckiej Erny Sack. Kim 
jest ta $picwaczka? Gdzie rozpoczęła swą 
śpiewaczą karjerę? Gdzie występuje, jakie 
ma plany? Oto pytania, jakie zadają czę: 
sto radjesłuchacze, /oczarowani jej talen- 
tem i głosem. By odpowiedzieć na te py- 
tania, lwowska artystka operowa, Celina 
Nahlik, postarała się o wywiad z tą arty: 
stką. Wywiad ten usłyszą radjosłuchacze 
we wtorek o godz. 17.15 w reportażu muz 
-ycznym. Tytuł reportażu — „Słowik nic- 
miecki". 

— Związek Pań Domu zawiadamia, 
że Iga lekcja robót  trykotarskich od- 
będzie się we wtorek, dnia 18 b. m. o goz 
dzinie 11—13 oraz o godz. 17—19. Lekcja 
HI. odbędzie się we czwartek o godzinie 
11—13, 

W środę, dnia 19 b. m, o godz. l7etej od- 
bedzie się pokaz dla pań „Jarzyny zimo- 
we”, Wszystkie te pokazy odbędą się w los 
kalu Związku przy ul. Batorego 38. 


KRONIKA MIEJSKA. 


Prezes Sądu apelacyjnego p. Zbrowski 
powrócił do Lwowa. Prezes Sądu apelacyje 
nego we Lwowie p. Zbrowski powrócił z 
Warszawy do Lwowa i przyjmuje jak zwy 
kle. 

Wojewódzki zjazd delegatów gmin wiej- 
skich we Lwowie. Jutro we wtorek 18 bm. 
w sali Rady miejskicj odbędzie się woje- 
wódzki zjazd delegatów gmin wiejskich 
województwa lwowskiego zorganizowany 
przez Związck Gmin Wiejskich RP. Zjazd 
odbędzie się z następującym porządkiem 
dziennym: godz. 9—10 rano zapisywanie 
sie delegatów na listę obecności. godz. 10 
zagajenie zjazdu przez prezesa Związku i 
uzupełnienie prczydjum, referat prezesa 
Związku Gmin Wiejskich RP, dr. K. Polaz 
kiewicza n. t. „Samorząd gminny w Mało- 
polsce na tle nowej ustawy, samorządo- 
wej“, referaty. „Gromada w. świetle nowej 
ustawy i jej stosunek do gminy, oraz rola 
i znaczenie Związku Gmin Wiejskich RP., 


wnioski, dyskusja i uchwalenie rezolucji, 
oraz zamknięcie zjazdu. 
Zgon popularnego działacza  społeczne= 


go. Śp. Leopold Stanisław Novy. były sier 
żant I. Brygady Legionów Polskich („obye 


W rocznicę bitwy pad Rarańczą. 


Worochta. 17. lutego. (P. A. T.) 
Wczoraj rano w kościele rz.-kat. ks. 
Antosz odprawił uroczyste nabożeń- 
stwo z okazji bitwy pod Rarańczą, wy 
głaszając okolicznościowe kazanie, O: 
becni byli: przedstawiciele władz z wo 
jewodą stanisławowskim  Starzyńskim 
i generałami Łuczyńskim dcą OK V.i 
Łukoskim dcą 11 Dyw. Piech. na czeż 
le i przedstawiciele legjionowych kół 
pułkowych II. Brygady. M. in. przy: 
byli komendant główny Z. S. płk. Fry 


drych i płk. Parafiński, Rutkowski, 
Łukoski, Mozdynowicz, Stefanowski, 
Tadeusz Grabowski, Kruk-Szuster 1 
Dżugaj. 


Po nabożeństwie pod pamiątkowym 
krzyżem w Worochcie odbyła się uro- 
czystość wręczenia nagród zwycięskim 
patrolom i indywidualnym  zawodni- 
hom marszu huculskim szlakiem Ilzej 
Brygady Legjonów. M. in. nagrodę 
przechodnią im. Marszałka Piłsudskie 
go otrzymała patrol Szkoły Podchor. 
w Ostrowi Maz., nagrodę przecho- 
dnią Il-giej Brygady Legjonów Zwiąż 
zek Strzelecki w Istebnej, nagrody 
pierwszego wicemin. Spraw Wojsko- 
wych — Szkoła Podchor. z Ostrowi, 
nagrodę wojew. _ stanisławowskiego 


——— m 2 AN! O A Z, | —— 


Straż Graniczna z Worochty, nagrodę 
PUWF Związek Strzelecki z Krynicy 
i huculi z Jabłonicy, nagrodę prze: 
chodnią kół pułkowych Il-giej Bryga: 
dy, 2 pp. Legj.; nadto szereg patroli 
otrzymało nagrody jednorazowe a 
wszyscy uczestnicy pamiątkowe żeto- 
ny. Skolei rozdano nagrody zawodni- 
kom startującym indywidualnie. 

Po przejściu przed frontem czworo: 
boku zawodników, przew. kom. gen. 
Łukoski wygłosił krótkie przemówie- 
nie, wspominając ciężkie walki Dru: 
siej Brygady i inicjatywę min. gen. 
Kasprzyckiego do zorganizowania 07 
becnego marszu, który, poza swem 
znaczeniem sportowem zacieśni węzły 


między wojskiem a ludnością tych 
stron. która coraz liczniej wystawia 
w tym marszu swe patrole. 

Na zakończenie uroczystości mjr. 


Grab imieniem kół pułkowych Il-giei 
Brygady wręczył zwycięskiemu patro- 
lowi wojskowemu Szkoły  Podchorą- 
żych w Ostrowi pobraną z pod Krzy: 
ża Legjonów na przełęczy Pantyrskiej 
ziemię przeznaczoną na kopiec Pier- 
wszego Marszałka Polski na Sowiniec 
a orkiestra odegrała hymn państwowy. 


——— 


Zjazd Związków Samorządowych- 
Powiatowych. 


Wczoraj we Lwowie odbył się wielki 
zjazd powiatowych Związków samorządo- 
wych z terenu trzech województw volļuz 
dniowoewschodnich. Po nabożeństwie w 
kościele OO. Bernardynów obrady rozpo- 
częły się o godz. 10 rano w sali Rady 
miejskiej pod przewodnictwem prezesa 
Zwiazku Związków samorządowych wicc- 
ministra p. Jaroszyńskiego z Warszawy. W 
prezydjum zasiedli delegaci Związków saz 
morządowych z trzech województw poluz 
dniowce-wschodnich, dalei obecni byli: re- 
prezentanci władz wojewódzkich z wice 
wojewoda Sochańskim, delegat Kuratorjum 
szkolnego naczelnik Koestlich, naczelnik 
Szkodziński, naczelnik Tejszerski, przedsta 
wiciele województwa stanisławowskiego i 
tarnopolskiego. 

Wiceminister p. Jaroszyński cemówił szcze 
gółowe obecną sytuację gospodarczą Zwią 
zków samorządowych, a następnie omówił 
sprawę szkolnictwa, wskazując na donio- 
sie zagadnienie istnienia miljona analfabe- 
tów na wsi. 

Przedstawiciel Zarządu Związku 


Związ: 
ków samerządowych przedstawił 


sprawo: 


i 


zdanie z działalności Zarządu, nad którem 
wywiązała się dłuższa dyskusja. Poruszono 
cały szereg aktualnych tematów: 
gospodarczą, sprawy egzekucyjne, oraz ak- 
tualny temat skojarzenia działalności władz 
skarbowych z administracją cgólną, a to w 
interesie jednolitego działania władz kom- 
petentnych na jednym terenie. 


W dyskusji poruszono również doniosłe 
sprawy szkolnictwa, przyczem wykazywa- 
no. że rozwój analfabetyzmu na wsi prze: 
chodzi też na miasta. Odpowiedzialne czyn 
niki muszą 'czuwać nad rozwiązaniem tego 
problemu szkolnego w interesie ogólnego 
dobra. 

Poruszono sprawy Sanitarne, a w SZCZE: 
gólności kwestje lecznictwa i opieki społe- 
cznej oraz sprawę obowiązków gminy do- 
Starczania mieszkań dla nauczycieli, ce 
przedstawia w budżetach samorządowych 


wartość około 10 milionów złotych rocz 
nie. 
Obrady przyczyniły się de wyjaśnienia 


szeregu kwestyj i ustalenia pracy na naj- 
bliższą przyszłość, 
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watel Lesław“), Obrońca Lwowa i uczest- 
nik I. załogi szkoły Sienkiewicza z 51. X. 
1. XI. 1918 r., kawaler wielu odznaczeń, 
popularny pracownik społeczny szczególnie 
w organizacjach rzemieślniczych i byłych 
wojskowych, zmarł dnia 16 bm. w Zimnej 
Wodzie pod Lwowem. Pogrzeb odbędzie 
sie we wtorek 18 bm. z krypty OO. Ber- 
nardynów, o czem zawiadamiają koledzy 
towarzysze broni Zmarłego. 

Przed Redutą Dziennikarzy. Wielka Re- 
duta Dziennikarzy, urządzana przez Syn- 
dykat Dziennikarzy Lwowskich w sobotę? 
dnia 22 bm. jako ostatnia w tym karna- 
wale zabawa, budzi coraz większe zaintere 
sowanie, Jak widać ze zgłoszeń po zapro 
szenia, sale „Cyganerji* oraz saleny i ga- 
binety Hotelu Krakowskiego zapełnią się 
po brzegi elitą towarzyską Lwowa. Od 
środy urzęduje w hallu Hotelu Krakow- 
skiego Komitet Reduty codziennie od gc- 
dziny 6:ej do S-ej wieczorem i udziela 
wszelkich informacyj, oraz wydaje zapro: 
szenia dodatkowe dla osób, którym wsku- 
tek wadliwości adresów lub omyłki zapro- 
szeń nie doreczeno. Zwraca się uwagę, że 
wstęp na Redutę będzie możliwy jedynie 
za okazaniem imiennego zaproszenia. 

Prezydjum Związku Obrońców Lwo 
wa u p. wojewody Beliny:Prażmow= 
skiego. P. wojewoda lwowski Włady: 
sław  Belina-Prażmowski przyjął w 
dniu 15 b. m. na dłuższem posłuchaniu 
prezydjum Związku Obońców Lwowa 
w osobach prezesa posła dr. Stan. 
Ostrowskiego i wiceprezesów mjr, J. 
Klinka, kpt. Jerzego Antoszewicza i 
kpt. dr. Andrzeja Matkowskiego, któ- 
re zlożyło p. Wojewodzie gorące po: 
dziękłowanie za życzliwość, opiekę nad 
bezrobotnymi obrońcami Lwowa, wdo 
wami i sierotami i za dotychczas udzie 
loną Związkowi pomoc materjalną, 
Następnie prezydjum przedstawiło p. 
Wojewodzie program pracy Związku 
na rok bieżący oraz postulaty, doty- 
czące poszczególnych zagadnień, a 
zwłaszcza sprawy dalszej walki z bez: 
robociem wśród członków Związku. 

P. Wojewoda objawił żywe zainteż 
resowanie sprawami Związku i pełne 
zrozumienie dla przedstawionych mu 
postulatów i przyrzekł delegacji swą 


dalszą pomoc i życzliwość w  pracah 
Związku, szczególnie w walce z bezro- 
baciem. 

Liczba telefonów we Lwowie, W 
związku z przyjmowaniem przez P. A. 
S. T. zgłoszeń na bezpłatną instalację 
telefonów, w okresie od 15 paździer- 
nika do 14 lutego włącznie, jako dzień 
formalnego zamknięcia zgłoszeń, na- 
płynęło zgłoszeń na założenie telefo- 
nów 2.414. Cyfra ta obejmuje tylkio 
zgłoszenia ważne i przyjęte do wykoż 
nania z tem, że dalszych około 150 
zgłoszeń, mimo iż narazie nie zostały 
przyjęte dla braku rezerw, będą zaz 
pewne wkrótce choćby częściowo u- 
względnione. Na owych 2.414 
szeń wykonano już 1974 instalacyj. W 
ciągu ostatnich trzech dni napłynęło 
aż 300 zgłoszeń. W tej chwili czynnych 
jest we Lwowie około 9200 numerów 
telefonicznych, wobec czego liczba ich 
wróciła do normy z czasów przed kry: 
zysem. Wraz z numerami, które mają 
być jeszcze zainstałowane na podsta- 
wie zgłoszeń przyjętych i tych, które 


zapewne będą jeszcze przyjęte, liczba 
numerów telefonicznych we Lwowie 
znacznie przekroczy normę z okresu 


dobrej konjunktury. 


z w w 
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Program rad'owy. 
Wtorek, 18 lutego. 


Lwów. Godz. 6.30: Audycia poranna. 
MESE Sygnał czasu. 12.03; Dziennik polu: 
dniowy. 12.15: Audycja dla szkół. 12.30: 
Piyty. 15.15; Giełda, 15.30: Płyty. 16: 
Skrzynka PKO, 16.15: Koncert. 16.45: „Ca- 
ła Polska śpiewa”. 17: Odczyt. 17.15: Rce- 
portaż muzyczny C. Nahlik. 17.50: Odczyt. 
15: Reoital fortepianowy. 18.30: Skrzynka 
techniczna. 18.45: Recital śpiewaczy. 19: 
Feljeton aktualny, 19.20: Koncert reklamo- 
wy. 19.35: Wiad. sport. 19.50: Pogadanka 
aktualna. 20: Koncert symfoniczny. 22.30: 
Cdczyt gospodarczy. 22.43: Minuty literaz 
ckie. 23.05: Muzyka taneczna. 


sytuację ! 
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WYJAZD DELEGACJI POLSKIEJ 
DO GENEWY. 


Warszawa. 17. LI. (PAT.) W niedzie 
lę 16 b. m. wyjechali do Genewy celem 
wzięcia udziału w 74z:tej sesji rady 3d- 
ministracyjnej Międzynarodowego Biu 
ra Pracy p. dr. Stanisław Jurkiewicz, 
b. min. Pracy i O. S., stały delegat rzą 
du polskiego do powyższej rady i p. 
Józef Zagrodzki, nacz. Wydz. ochrony 
pracy w Min. O. S. 

Porządek obrad rady obejmuje m. 
in. ustalenie programu prac międzyna:» 
rodowej konferencji pracy w r. 1937, 
szereg kwestyj morskich w związku z 
zapowiedzianą na rok bież, specjalną 
sesją morską międzynarodowej konfe- 
rencji pracy, sprawozdanie z odbytej 
niedawno w Santiago (Chile) między- 


narodowej konferencji pracy państw 
Ameryki, zagadnienia związane ze 
sprawą badania dorocznych sprawo- 


zdań rządowych o stosowaniu międzv- 
narodowych konwencyj pracy, oraz 
kwestje regulaminowe i budżetowe. 


© DEET R A 
POŻEGNANIE PREZESA A. KOCA, 


Warszawa. 17 II. (PAT.) W sobotę dn 
15 bm. odbyła się w ministerstwie skarb. 
herbatka, którą wydał p. minister Euge; 
njusz Kwiatkowski, celem pożegnania pod- 
sekretarza stanu płk. Adama Koca, powo- 
łanego przez Pana Prezydenta RP, na sta: 
newisko prezesa Banku Polskiego. W 'her. 
batce tej, która w miłym nastroju przecia- 
gnęła się do późnego wieczora, wziięli u- 
dział wyżsi urzędnicy ministerstwa skarbu. 

Minister E. Kwiatkowski w serdecznych 
słowach pożegnał pik, A, Koca, pod któ- 
rego opieką od kilku lat pozostawały spra- 
wy pieniężno-kredytowe, podkreślając, że 
na nowem stanewisku prezesa instytucji 
emisyjnej może liczyć na współdziałanie 
całego aparatu skarbowego. W odpowiedz 
płk. A. Koc bardzo serdecznie podzięko- 
wał p. ministrowi i urzędnikom min, skar- 
bu za zaufanie, wyrażając zarazem przeko= 
nanie, że wspólność celu w polityce finan- 
sowej i życzliwa współpraca aparatu min. 
skarbu, z jaka spotykał się dotychczas, de- 
pomogą mu de wypełnienia jego zadań na 
nowej placówce pracy. 


[MARYNARKA AMERYKAŃSKA 


Hamburg. 17. II. (PAT.) Marynar 
ka amerykańska oddała niemieckiej 
„Lufthansy“ do dyspozycji lotnisko w 
Lakehurst dla lądowania samolotów. 
Rokowania o regularnej komunikłacji 
lotniczej pomiędzy Europą a Amery- 
ką ciągną się już od dłuższego czasu 
i będą sfinalizowane prawdopodobnie 
na wiosnę b, r. Niemiecka Lufthansa 
ma budować trzeci statek katapultowy 
dla startu samolotów, podobny do 
dwóch uruchomionych już na linii 
południowo-amerykańskiej. 

Minister marynarki Swanson oświad 
czył w wywiadzie prasowym, że mary- 
narka amerykańska pozwoli nowemu 
niemieckiemu Żeppelinowi „L. Z. 129“ 
korzystać z urządzeń lotniczych w staz 
cjach marynarki w Lakehurst i Miami 
na Florydzie. Nowy przeto sterowiec 
niemiecki, który latem b. r. odbędzie 
szereg podróży próbnych nad północ: 
nym Atlantykiem, będzie mógł korzy 
stać ze stacyj amerykańskich. 


NIEŚCISŁE WIADOMOŚCI. 
Warszawa. 17. II. (PAT.) Wobec 


nieścisłych wiadomości o zerwaniu ro- 
kowań Naczelnej Izby lekarskiej z za- 
kładem Ubezpieczeń społecznych w 
sprawie wytycznych do umów z leka: 
rzami Ubezpieczalni społecznych, do- 
wiadujemy się, że Naczelna Izba lekar 
ska wybrała specjalną komisję do proz 
wadzenia dalszych rokowań o wytycz- 
ne tych umów na podstawie nowego 
projektu, opracowanego przez Naczel- 
ną Izbę lekarską. 


Z TW Ta m A 


MIN. BECK ZĘ DO BEL- 
JI. 


Warszawa. 17. II. (PAT.) Prasa do- 
niosła o zamierzonej wizycie ministra 
Becka w Belgji. Polska Agencja teje- 
graficzna dowiaduje się ze żródeł mia: 
rodajnych, że istotnie p. minister 
spraw zagranicznych Beck uda się w 
najbliższych tygodniach na zaprósze- 
nie rządu belgijskiego z oficjalną wi- 
zytą do Brukseli, Data tej wizyty nie 
jest jeszcze definitywnie ustalona, Rów 
nocześnie z ustaleniem daty tej wizyty 
zostanie oznaczony przybliżony ter- 
min rewizyty 'w Warszawie premjera i 
ministra spraw zagranicznych  Belgji 
p. van Zeelanda. 


„GAZETA LWOWSKA" Nr. 39 z dnia 18 lutego 1936 r. 


Sukces Włochów w Abisyniji. 


¿jazd kulturalno-gospodarczy 
Powiatu łańcuckiego. 


Leżajsk (pow. Łańcut), 17, II. (PAT.) 
W niedzielę dnia 16 bm. odbył się w 
Leżajsku II sejmik  kulturalno=gospo- 
darczy ziemi łańcuckiej, z udziałem 
ponad 300 delegatów wszystkich gro- 
mad, gmin, instytucyj, stowarzyszeń 
gospodarczych i organizacyj społecze 
nych i kulturalno-oświatowych, 

Otwarcie sejmiku i jego obrady mia 
lv niezwykle podniosły charakter ze 
względu na udział w sejmiku p. woj. 
lwowskiego Władysława Beliny:Pra- 
żmowskiego, który przybył na sejmik 
w towarzystwie nacz. Wydziału Same 
bora i sekr. mgr. Starzeckiego. Ponad: 
to w sejmiku udział wzięli starosto- 
wie: łańcucki Bogusławski, przewor- 
ski Perzelt i rzeszowski Panglisz, dele: 
gaci Lwowskiej lzby Rolniczej i Ma- 
topolskiego Tow. Roln. W ramach o- 
brad sejmiku odbyło sie uroczyste 
wręczenie wojewodzie Belinie-Prażmow 
kiemu dyplomów obywatelstwa hono: 
rowego od wszystkich miast i .gmin 
powiatu łańcuckiego, w uznania aiepo 
dległościowych zasług płk. Beliny-Pra 
żmowskiego oraz jego wysiłków nad 
polepszeniem doli ludności powiatu po 
ostatniej powodzi. 

Sejmik rozpoczął się uroczystem na 
bożeństwem w kościele OO. Bernardy 
nów, w którem obok p. Wojewody 
wzięła udział również m, in. delega- 
cja oficerów 10 psk. z Łańcuta z płk. 
Flisowskim na czele. Po nabożeństwie 
otwarcia sejmiku dokonał prez. Świę: 
toniewski, witajac p. Wojewodę i zaz 
pewniając go o współdziałaniu ludno- 
Ści powiatu w pracy nad gospodar- 
czym rozwojem wsi. Skolei przew. 
Wydziału Powiatowego, starosta Bo: 
gusławski złożył szczegółowe sprawo- 
zdanie z prac dokonanych w ciągu roz 
ku 1935 według programu ustalonego 
na sejmiku w roku 1934. Starosta pod 
kreślił samodzielne wysiłki powiatu 
nad podniesieniem dobrobytu ludno- 
ści. przedstawiając równocześnie ogól 
nv program prac gospodarczych na 
rok 1956. Po przemówieniu star. Bo- 
gusiawskiego. burmistrz miasta Łańcu: 
ta Czarnecki wręczył p. Wojewodzie 
dyplomy honorowe obywatelstwa 


E ian 
KONFERENCJA W MINISTER: 
STWIE W. R. I O. P. 


Warszawa. 17, II. (PAT.) W Mini- 
sterstwie W, R. i O, P. odbyła się pod 
kierownictwem p. ministra prof. dr. 
W. Świętosławskiego z udziałem pod- 
sekretarza stanu p. Ferek-Błeszyńskie- 
go konferencja urzędników minister- 
stwa, której zadaniem było omówie- 
nie aktualnych spraw szilolnictwa śred 
niego. Przedmiot „obrad stanowiły 
sprawy uproszczenia administracji w 
zakresie tego działu szkolnictwa oraz 
zadań i metod pracy instruktorów. 

Rozważania na temat uproszczenia 1 
usprawnienia administracji szkolnej do 
prowadziły do wniosku, że należy je: 
Szcze rozszerzyć i uzupełnić zarządze: 
nie ministerstwa z dnia 30 września 
1935 r. oraz opracować dalsze wskaza- 
nia, określające zakres Pracy admini- 
stracyjnej dyrektora szkoły, 

W dyskusji nad zagadnieniem instru 
ktoratu oświetlono sprawę żądań in- 
struktorów, form pracy oraz stosunku 
do organów nadzoru szkolnego. 


a 
ZJAZD CECHÓW RZEŻNICKO. 
WĘDLINIARSKICH. 


Warszawa. 17. IL. (PAT.) Dziś obra 
dował w Warszawie zjazd delegatów 
cechów rzeżnicko-wędliniarskich z 
całej Polski. Na otwarciu zjazdu ober 
cni byli przedstawiciele władg państwo 
wych, samorządowych, związków rze- 
mieślniczych oraz licznie Zaproszeni go 
ście. Na zjazd przyjechało około 100 
delegatów, reprezentantów poszczegój. 
nych cechów rzeźnicko-wędliniarskich 
Obrady otworzył starszy cechu Ro. 
man Reiff, przewodniczył P. Styller z 
Poznania. Zjazd, Który poświęcony 
był omówieniu Spraw zawodowych, 
krytycznie ustosunkował się do prze: 
mysłu bekonowego. Po referacie i oży 
wionej dyskusji Przyjęto Szereg rezo- 
lucyj. 


wszystkich miast i gmin powiatu łań: 
cuckiego. P. Wojewoda przyjmując 
dyplomy wygłosił krótkie przemówie: 
nie, 


Następnie po zagajeniu przez siły 
fachowe wygłoszone zostały referaty 
na tematy: oświatowe, o działalności 
organizacyj rolniczych (Małop. Tow. 
Roln., kółka rolnicze, Okr. Tow. Rol- 
nicze), o spółdzielczości i o pracy w 
samorządzie terytorjalnym i gospodat- 
czym oraz ośrodków i towarzystw spo 
fecznych na wsi. Po każdem krótkiem 
przemówieniu poszczególnych referen- 
tów, wywiązywała się dyskusja, poż 
czem zgłaszano wnioski. W dyskusji, 
która trwała do późnych: godzin wie- 
czornych, zabierało głos kilkudziesię: 
ciu mówców, podnosząc aktualne po- 
trzeby i bolączki wsi, i projektując je: 
dnocześnie sposoby ich rozwiązania, 
Dyskusja była utrzymana w tonie śŚci- 
śle rzeczowym mimo, że uczestniczyło 
w niej wielu działaczy o różnych pos 
glądach politycznych i przepojona by: 
ła troską o rozwój powiatu i o popra: 
wę bytu ludności przy pomocy wła: 
snych środków, własneni siłami. Re- 
zultatem dyskusji, było sprecyzowanie 
programu prac na rok 1934 i ustalenie 
najpraktyczniejszych form realizacji 
tego programu. 


Makalle. 17. Il. (PAT.) Na punkcie 
obserwacyjnym dowództwa w miejsco 
wości Gaeden, marszałek Badoglio 
przyjął dziennikarzy, którym oświad: 
czył: „Przynosicie mi szczęście. Góra 
Aradam oddawna ciążyła mi na żołąd 
ku. Dziś powiewają tam nasze sztan: 
dary zatknięte przez „czarne koszule“. 
Mogliście zauważyć Śmiałość ofensy- 
wy, która rozpocząwszy Się z dużej 
przestrzeni, doszła aż do Aradam, co 
dowodzi, że żołnierze włoscy mają do- 
bre nogi i wspaniałą odwagę. 


Zastępca szefa sztabu marszałka Baz 
doglio oświadczył dziennikarzom, że 
bitwa w Endert została wygrana. Nie- 
przyjaciel wycofuje się wzdłuż dolin 
Doera i Agajen, pozostawiając wojska 
rasa Mulughety swemu losowi. Zastęp 
ca szefa sztabu złożył hołd odwadze 
żołnierzy abisyńskich, którzy walczyli 
do ostatka, gardząc ucieczką. Obecnie 
zaś cofają się. ponieważ zostali zwycię 
żeni. Zwycięstwo włoskie może mieć 
poważne następstwa o charakterze czy 
sto wojskowym. Z chwilą, gdy Ara: 
dam znajduje się w rękach włoskich, 
można — zdaniem zastępcy szefa szta- 
bu — kontynuować ofensywę w kie: 
runku południowym, względnie uda: 
remnić wszelką próbę kontrofensywy 
abisyńskiej. 

Warszawa. 17 lutego. (P. A. T.) 
Na podstawie wiadomości z różnych 


Hitler o motoryzacji Rzeszy. 


Berlin. 17 lutego. (P. A. T.) Wczoraj 
rano nastąpiło w Berlinie uroczyste o- 
twarcie 4. międzynarodowej wystawy 
samochodowej. Zaznaczyć należy, że 
wystawie tej nadają 
uroczysty charakter, chcąc podkreślić 
ogromne znaczenie, które przywiązuje 
zarówno kanclerz osobiście, jak i 
wszystkie czynniki miarodajne trzeciej 
Rzeszy do rozwoju motoryzacji w 
Niemczech. Otwarcia wystawy doko: 
nywa rokrocznie osobiście kanclerz. 
W tegorocznych uroczystościach os 
twarcia wziął również udział szereg 
członków gabinetu, oraz najwyżsi 
przedstawiciele partji, 

Kanclerz [itler wygłosił przemówie 
nie, w którem poruszył sprawę moto: 
ryzacji Rzeszy. 

Na wstępie kanclerz wskazał 
„wprost haniebne zacofanie”, w ja: 
kiem znajdowały się w tej „bodaj naj- 
ważniejszej dziedzinie, mianowicie mo 
toryzacji kraju“ Niemcy w stosunku 
do reszty Świata. 

Przechodząc do praktycznej strony 
produkcji samochodu, przeznaczonego 


na 


dla najszerszych mas społeczeństwa, 
t zw. „wozu ludowego“, kanclerz 
zwrócił się w kategorycznej formie 


pod adresem fabrykzstów niemieckich, 
żądając, by podejmowano dalsze wy 
siłki celem przystosowania ceny wozu 
do możności nabywczej najszerszych 
mas społeczeństwa. Cena pojedyncze- 
go samochodu odpowiadać musi do- 
chodowi jego nabywcy — mówił kan- 
cierz, — Jeśli spodziewam się dojść da 


—— | 


| 


I 


Niemcy bardzo : 


EA 


3-ch bądź 4:ch miljonów samochodów 
osobowych w Niemczech, to cena ich 


! oraz koszt utrzymania muszą być za- 


stosowane do dochodu 3:ch lub 4ch 
iniljonów wchodzących w rachubę na: 
bywców, 

„Polecam niemieckiemu przemysło» 
wi samochodowemu mówił kan- 
cłerz — rozpatrzenie tych liczb, a wów: 
czas zrozumie on dlaczego z taką sta» 
nowczością polecam przeprowadzić pra 
ce wstępne dla skonstruowania takiego 
wozu. Wiem, że przez to gospodar» 
stwu niemieckiemu stawiam bardzo 
wielkie zadanie. Jeśli zadanie to potra- 
fiono rozwiązać w innych krajach, po» 
trafimy je również rozwiązać i w Niem 
czech. Jeśli zagranica mówi niejedno» 
krotnie o naszem ubóstwie wewnętrz- 
nem, to rzeczowo biorąc ma rację. Za- 
wiele jest nas ludzi na małej przestrze» 
ni ziemi Brak nam krów, świń į o= 
wiec, lecz nie z winy słabej produkcji 
naszego rolnika, lecz z winy braku zie: 
mi'. 

Kanclerz oświadczył następnie słucha 
czom, iż kwestja zaopatrzenia samo: 


chodów we własne środki pędne jest 
w Niemczech rozwiązana. Słowa te 
przyjęte były burzliwemi oklaskami. 


Kanclerz wskazał na to. że po raz pier 
wszy wystawione są opony z niemiece 
kiej gumy syntetycznej. Próby czynio= 
ne w ciągu roku w armji wykazały iż 
ta syntetyczna guma przewyższa natuz 
1alną gumę trwałością i wytrzymało» 
ścią o 10 do 30 procent. 


M. S „Piisudski w Bostonie. 


Boston. 17. II. (PAT.) MIS „Piłsud- 
ski“ w drodze z Nowego Jorku do 
Halifaxu przybył w niedzielę rano do 
Bostonu z połdniową wizytą. Przyby: 
cic pieknego motorowca polskiego 
stało się okazją do licznych patrjoty: 
cznych manifestacyj wychodżtwa pol: 
skiego w Bostonie i Stanach Nowej 
Anglii. 

Na przystani w Bostonie przema: 
wiali przedstawiciele władz miejskich 
stanowych dyr. Kutyłowski i kpt. Stanz 
kiewicz, któremu para najstarszych 
Polaków w Bostonie ofiarowała chleb 
i sól. Oddział harcerzy polskich oraz 
dziewczynki w strojach krakowskich 
złożyły kwiaty u stóp portretu marz 
szałka Piłsudskiego w hali okrętowej. 
Podczas postoju statku kpt. Stankie- 
wicz udał się do parku miejskiego, 
gdzie złożył wieniec u stóp pomnika 
Kościuszki. Następnie na pokładzie o- 
kretu odbył się oficjalny bankiet, pod- 
czas którego przemawiali prof. Nowak 
z uniwersytetu w Bostonie, wicegue 


bernator stanu Massachusetts Hurley, 
gubernator stanu Rhode Island Gree- 
re, zastępca majora Bostonu Fitz- 
gerald, msgr. Haberlin, wikaijusz gè* 
neralny djecezji Bostonu, przedstawie 
ciel władz portowych Parkhurst, dyr. 
Kutołowski, kpt. Stankiewicz i konsul 
Szygowski. 

We wszystkich przemówieniach prze 
bijała nuta hołdu i pamięci dla Mar- 
szałka Piłsudskiego, przyjaźń dla Pole 
ski, wielkie uznanie dla rozwoju pań- 
stwa, portu Gdyni oraz floty handlo= 
wej. Wyrażano również życzenie, aby 
okręty polskie zawijały stale do Bosto- 
nu, O godz. ló-ej MIS „Piłsudski“ od- 
płynął do Halifaxu. 

Boston. 17. II. (PAT.) Wiceguberna 
tor stanu Massachusetts wręczył kapi- 
tanowi MIS „Piłsudski“ flagę stanu. 
Uroczystość odbyła się na pokładzie 
okrętu. Burmistrz miasta, który brał 
w niej również udział, wręczył kapita- 
nowi pamiątkową 'kkiążkę, poświęconą 
historji Bostonu. 


| 
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źródeł PAT podaje następujący komu 
nikiat o sytuacji na frontach Abisynji: 

Marszałek Badogljo odniósł wielkie 
zwycięstwo po gwałtownych walkach 
w rejonie Aradam na południe od Ma 
kalle. Z wojsk rasa Mulugheta, któ- 
rych liczebność była oceniana na 80 
tys. — 30 tys. ludzi znajduje się w roz 
sypce. Góra Aradam została zdobyta. 
Miejscowości Szelikot, Antallo-belsat 
oraz Adimazsicia zostały zajęte, podo- 
bnie jak całe płaskowzgórze Afgol. 
Straty abisyńskie są olbrzymie. 20 tys. 
ludzi straciło zdolność do walki, Stra- 
ty włoskie wynosić mają około 400 
zabitych i 500 rannych. Wojskia rasów 
Kassy i Sejuma, skoncentrowane w ob 
szarze Tembien, są zagrożone przed od 
cięcie. 

Bitwa pod Makalle jest nadzwyczaj 
doniosła z punktu widzenia rezultatów 
wojskowych i konsekwencyj politycz- 
nych. Marszałek Badoglio od chwili 
swego przybycia dążył do: spotkania 
sił nieprzyjacielskich,  koncentrowa- 
nych w wielkiej liczbie celem zadania 
im wyraźnej klęski. 

Dziś rezultat ten został osiągnięty. 
Abisyńczycy w liczbie 30 tysięcy nie- 
mał samych żołnierzy regularnych sta- 
wiali zaciekły opór, mimo to jednak 
zostali zupełnie rozbici. Ras Mulughe- 
ta z.9 tys. niedobitków opuścił pole 
bitwy w nocy z 14 na 15 lutego, Ufor 
tyfikowany obszar Aradam długości 8 


i głębokości 3 klm, został zdobyty 
przez Włochów, 
Podczas bitwy, rozpoczętej przez 


marszałka Badoglio w "warunkach ra- 
czej niekorzystnych, z powodu liczeb= 
ności oddziałów _ nieprzyjacielskich, 
oraz kbrzystnej dła przeciwnika sytua* 
cji terenowej. 5 dywizyj włoskich znaj 
dowało się w pierwszej linji: dywizja 
„23 marca”, „3-go stycznia”, „Sabau- 
da', dywizja alpejska i dywizja tuziem 
na, Dywizja „Assietta* znajdowała się 
w rezerwie. Przewagę Włochów stano- 
wila potężna artylerja oraz 10-kilome= 
trowy teren umożliwiający akcję lot- 
niczą, co zrównoważyło liczebną wyż- 
szość przeciwnika oraz wielką ruchli- 
wość jego wojsk. W bitwie niemal wy 
łącznie wzięły udział wojska przybyłe 
z Włoch. Jedynie prawe skrzydło było 
obsadzone przez oddziały rasa Gugsy, 
które jednak nie brały udziału w akcji. 
Ulewny deszcz nadzwyczaj utrudniał 
zaopatrzenie walczących wojsk. 

Rozpoczynające się deszcze przy: 
puszczalnie utrudnią dalszą akcję a 
także opanowanie nowych terenów. 
Na terenach tych znajdująca się w od 
wrocie armja rasa Mulugheta nie bę- 
dzie mogła poczynić wielkich spusto- 
szeń, ze względu na akcję lotnictwa 
włoskiego, które zresztą w ciągu bie 
twy udaremniło przybycie posiłków 
abisyńskich z Dessie. Z drugiej stro- 
ny donoszą, że po oczyszczeniu płasko 
wzgórza Afgli marszałek Badoglio 
zamierza zająć płaskowzgórze Buia, 
oraz obsadzić potok o tej samej na: 
zwie jako linję obronną. Zwycięstwo 
pod Enderta całkowicie oddało w rę: 
ce Włochów obszar Tembien. 


Giełda z dnia 17 inteso 


LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Na Giełdzie obroty we wszystkich pra- 
wie artykułach. Pszenica, żyto, jęczmień. 
wyka, hreczka i kasza. koniczyna czerwoż 
na i otręby zwyżkują w cenie. Tendencja 
zwyżkowa, usposobienie ożywione. Pszeni- 
ca jednolita 185—18.25, zbiorowa 17.50— 
17.75, żyto standart I. 12—12.25, standart 
II. 11.75—12, jęczmień browarniany 15.75— 


16. jednolity 13.50—13.75,  przemiałowy 
13— 13.25, pastewny 11,75—12, wyka cice 
mna 20.50—21, szara 19.50—20, hreczka 


przemiałowa 14.25—14.50, pastewna 11.50— 
12.50, kasza hreczana 24—25, koniczyna 
czerw. natur. 120—130, wolna od kaniar. 
130—140, nasienna wolna od kan. 96 prce. 
Inne kursy niezmienione. 


LWÓW — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 

Na Gicłdzic ruch słaby. Notowano: 4 
prc. Akc. Bku Hipot. zł. 41, 4 i pół pre. 
Akc. Bku Hipot. zł. 43.50. Dolar około zł. 
5.21 i trzy czwarte. 


WARSZAWA — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 

Dewizy: Belgja 89.25. Berlin 213,45, Ko- 
penhaga 116.90, Holandja 360.10, Londyn 
29.19, N. Jork czeki 5.24 i jedna czwarta. 
tel. 5.24 i pół, Oslo 131.65, Paryż 35 i pół. 
Praga 21.97, Sztokholm 135.05, Szwajcarja 
173.20. Papiery państwowe: 6 pre. Poz. 
dol. 77, 4 prc. poż. dol. 53.25, 7 prc. poz. 
stabiliz. 62.38. Akcje: Bank Polski 97.50. 
Lilpop 9.20. Dolar w obrotach prywatnych 
5.22 i pół. 


à 
Z TEATRU ROZMAITOSCI. 


Trafika pani generałowej. 


Komedja Bus:Fekete' a, w przekładzie Ga- 
łuszkowej. Reżyser Bronisław Dąbrowski. 


Bus-Fekcte zapisał się dobrze w pamięci 
bywalców teatru swą komedją o _ pienią- 
dzach, które nie są wszystkiem. Stąd też 
pochodzi kredyt moralny, którym już na 
afiszu obdarzono .Trafikę pani generałos 
wej“. Okazało się, że jest to farsa bezprce 
tensjonalna. Taki wielki skecz w 5 odsło- 
nach. Problemu w tem żadnego, co naj- 
wyżej leciutki aspekt społeczny. Wdowa 
po generale jest trafikantką, urzednik mis 
nisterjalny jest tępym matolem, a ogólny 
podziw wzbudzają franty z gruba  forsą. 
Pozatem bajeczka o dwu córkach: złej i 
dobrej. Dobra Gerdi pragnie ratować ho: 
nor rodziny, sama idzie z rzekomym uwo- 
dzicielem złej Loli na kolację, potem w 
nocy do jego mieszkania i stąd wynika ca- 
ła burza pomyłek i niespodzianck. Cała 
farsa ma wogóle charakter instrukcji maż 
trymonjalnej dla ubogich panien. 

W Warszawie sztuka ta ma do dziś oł 
brzymie powodzenie. Powód: główną rolę 
gra Malicka. 

W lwowskiej inscenizacji farsa Bus-Fe- 
ketea przygotowana jest sprawnie i staz 
rannie i reżysersko i aktorsko, Rolę Gerdi 
gra Martini, rolę Loli — Niczewska (tym 
razem nieciekawa. w grze jakby nieswoja). 
Ślrwiński i Stępowski z wdziękiem pnia: 
mowo-uwodziaielskim „odstawili" role obu 
hrabiów Ferrari. Prawdziwy sukces wic- 
czoru przyniosła kreacja Bohdańskiej (Ger 
nerałowa), doskonale zagrał Leliwa (Am 
toni), kapitalna niespodziankę zrobiła Ła- 
cka - Mikluszkówna (ekspedjentka Mizzi), 


nagrodzona oklaskami przy otwartej kurz 
tynie. 

jednem słowem: wszystko było miłe, ale 
trwało — na premierze — zbyt długo. [ce 


dna z przerwy trwała około 40 minut, To 


się da chyba skrócić, 
B WIL. 


TYDZIEŃ SPOKOJU W WARSZA- 
WIE. 


Warszawa, 17. II. (PAT.) Komisarjat 
rządu na m. st. Warszawę komunikuje 
cświadczenie wojewody Jaroszewicza o 
przebiegu „Tygodnia nocnego spoko: 
ju“. Wojewoda stwierdza, że Warsza- 
wa w granicach swych możliwości i 
przy trudnościach ruchu egzamin zda: 
ła. Dowodem tego jest fakt, że w prze: 
ciągu tych siedmiu nocy było tylko je: 
dno zderzenie taksówki z wozem kon: 
nym, wypadku z ludźmi nie było. 
Przy wzmożonej czujności i ostrożno: 
ści jazda bez sygnałów okazała się mo 
żlrwa. 

P. Wojewoda ma nadzieję, że drugi 
etap, który zamierza przeprowadzić 
z początkiem wiosny, obejmujący peł 
ne 24 godziny ciszy, wyda również po: 
zytywne rezultaty, dając możność wpro 
wadzenia na stałe zakazu sygnalizowa: 
nia. Będzie to część prac w zakresie 
tłumienia hałasów w Warszawie. Część 
ta w myśl stwierdzonych norm obeje 
muje 60 proc. wszystkich hałasów w 
mieście. Po uspokojeniu hałasów ulicze 
nych przystąpi się do zwalczania in: 
nych. 1s r pa” i 4 


GE E OPRZE 


ZAWIESZENIE WYKŁADÓW 
W POZNANIU. 


Poznań. 17. II. (PAT.) 15. II. przed- 
południem doszło na Uniwersytecie 
Poznańskim do manifestacji młodziezy 
na tle ostatnich wydarzeń na Wydzia- 
le lekarskim i w Kole Medyków U.F. 

W związku z tem rektor Runge za- 
wiesił dzisiaj wykłady na Uniwersyte- 
cie Poznańskim aż do odwołania. 


WERE] EA U + RA mp"cEZE 


WYROK NA WYWROTOWCÓW 
ŁUCKICH. 


Pech 15 (L (PAT) „W SOBBĘ 
15 b. m. po dwudniowej rozprawie za- 
kończył się w sądzie okręgowym W 
Łucku proces przeciwko 24 osobom, 
oskarżonym o działalność antypańs 
stwową 1 należenie do KPZU, Sąd ska 
zał Mikołaja Nikifora na 10 lat więe 
zienia, a po zastosowaniu amnestii na 
6 lat i 8 miesięcy. Szewczuka i Ika: 
czuka na 9 lat więzienia, zmniejszając 
karę na zasadzie amnestii do 6 lat, 
Joela Mojsze Guca na 8 lat bez zasto- 
sowania amnestji, $ oskarżonych po 4 
lat, 7 oskarżonych po 6 lat, 3 oskarzo- 
mych po 2 lata, Katarzvne Szabałę na 
4 lata z zastosowaniem amnestji, Zaś 
Wiktora Szabałę uniewinnil. Ponadto 
sąd orzekł utratę praw obywatelskich 
w stosunku do poszczególnych skaza: 
nych na okres od 5 do 10 lat. 


Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander Wareński. 


GAZETA LWOWSKA Nr. 39 z dnia 18 lutego 1936 r. 


ULGOWE PASZPORTY DO AU- 


STRJI. 
Warszawa, 17 lutego. (P. A. T.) 
Ukazało się zarządzenie Ministra 


Spraw Wewnętrznych, wydane w po 
rozumieniu z Ministrem Skarbu, zawie 
szające ograniczenia paszportowe W 
stosunku do osób. pragnących wyje= 
chać do Austrji. 

Ulgowe paszporty, uprawniające do 
wyjazdu do Austrji na okres jednego 
miesiąca, będą mogły byc wydawane 
przez powiatowe władze administra- 
cyjne ogólnej bez żadnych ograniczeń. 
Przy krótkoterminowych (do 5 dni) 
wyjazdach grupowych mogą być wy- 
dawane paszporty bezpłatnie dla 
wszystkich osób. wwmienionych w 
paszporcie. 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 


Km. 722/55. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Zaleszczykach na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
27 lutego 1936 r. o godz. Ll-ej w Mysz: 
kowie odbędzie się  licytacyjna sprzedaż 
ruchomości, należących do Maurycego Mon 
heita w Myszkowie, a to: 1) 1 futro miae 
stowe czarne z kołnierzem szalowym wy- 
dry, podbite tchórzami, 2) 1 ubranie ciez 
mne popielate, 3) i ubranie jasne popie- 
late, 4) 1 wózek resorowy dwu siedzenioe 
wy jasionowy jasny. Ruchomości te mo- 
żna oglądać w miejscu i czasie wyżej omas 
czonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego. 

Zaleszczyki, 14 lutego 193%. 


I. Km. 235/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomośa. Komornik Sądu grodzkiego 
rewiru I. Kazimierz Swarowski, mający 
kancelarję w Drohobyczu, Rynek Ratusz 
2 p. drzwi Nr. 44, na podstawie art, 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 28 lutego 1936 r. o godz. Il w Bo- 
rysławiu, ul. Wojciechowskiego odbędzie 
się lesza licytacja ruchomości, należących 
do Laury Tanenbaum, składających się z 
urządzenia domowego, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 1349. Ruchomości można 
ogladać w dniu licytacji w miejscu i cza- 
sie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 

Drohobycz, 13 lutego 1936. 585K 


IV. Km. 729/34. Obwieszczenie o licyta: 
cji nieruchomości, Komornik Sądu grodz- 
kiego rew. IV. Kazimierz Paszkowski w 
Drohobyczu przy ul. Mickiewicza 3 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości. że dnia 30 marca 
1936 o godzinie ll-.tej w Sądzie grodzkim 
w Drohobyczu sała Nr. 2 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
nałeżącej do dłużników Henryka i Filira 
Kramerów bo połowie nieruchomości Soj. 
whl. 533 ks. gr. gm. kat. Drohobycz-Lisz= 
nia i nieruchomości należącej do dłużnika 
Henryka Kramera obj. whl. 1104 ks. gr. 
gm. kat. Truskawiec. 1) Realność obj. whl. 
533 gm. kat. Drohobycz — Lisznia polo- 
żona jest w Drohobyczu przy ul. Liszniańc 
skiej i składa się z pbd. 2422, pgrt. 2903, 
2909, 2910, 2911. 2914, 2915. Na realności 
tej znajdują się dwa domy mieszkalne drez 
wniane z przynalcżnościami. 2) Realność 
obj. whl. 1104 gm. kat. Truskawiec polo- 
żona przy ul. Kolejowej w  Trusxkawcu 
składa się = pgrt. 133/6, na której istnieje 
budynek murowany na sklep przeznaczo- 
ny. Realność obj. whl. 533 ks. gr. gm. kat. 
Drohobycz—Lisznia oceniona została wraz 
z przynależnościami i budynkami na kwoz 
£ zł. 13.686. Realność obj. whl. 1104 ks. 
gr. gm. kat. Truskawiec oceniona zostala 
wraz z budynkami na kwotę zł. 6.048. Cena 
wywołania wynosi przy realności obj. whl. 
533 gm. kat. Drohobycz — Lisznia zł. 
10.264.50, zaś cena wywołania przy real- 
ności obj. whl. 1104 wynosi zł. 4.536. Przy- 
stępujący do przetargu obowiązany iest 
złożyć rękojmię dla realności obj. whl. 533 


586K 


w kwocie zł. 1368.60, dla realności obj. 
whl. 1104 w kwocie zi., 604.90. = 
Rękojmię należy złożyć w  gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź  książeczkach wkładkowych insty- 
iucyj, w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich. — Papiery wat: 


tościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwieszcze- 
niem nie będą podane do wiadomości wa- 
runki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądze- 
nia własności na rzecz nabywcy bez zaz 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę« 
ciem przetargu nie złoża dowodu, że wnio- 
sly powództwo o zwolnienie nieruchomo- 
ści lub jej części od egzekucji i że uzy- 


skały postanowienie właściwego du, „Rae 
kazujące zawieszenie egzekucji. „_ ciagu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w POWe 


szednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta za$ 

postępowania egzekucyjnego mozna prze- 

gladać w Sądzie grodzkim w Drohobyczu 

sala Nr. 2 lub u Komornika w godzinach 

urzędowych. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 
Drohobycz, 10 lutego 1935. 587K 


S eee wne A m A M O AAA O OZ mae A A oee O aa am 


Redaktor odpowiedzialny: E. Kozłowski. 


Km. 2221/54. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sadu grodzkiego w 
Gródku Jagiellońskim, mający kancelarję 
w Gródku Jagiellońskim, ul. Lwowska na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publi- 
cznej wiadomości, że dnia 24 lutego 1936 
o godz. liztei w  Leśniowicach odbędzie 
się l-sza licytacja ruchomości, należących 


do Mojżesza Siedmana zamieszkałego w 
Leśniowicach, składających się z różnych 
sprzętów urządzenia domowego, maszyny 


do szycia „Singer“, 12 jałówek, | źrebaka 
dwulatka i gramofonu marki .Marophon 
Oryginal", oszacowanych na lączną sumę 
zł. 1945, Ruchomości można ogladać w 
Gniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego. 
Gródek Jagiell, dnia 15 lutego 1936, 584Ń 


Km. 4312/55, Obwieszczenie. W sprawic 
cgzekucyjnej Zygmunta Buczka w Brzeżae 
nach przeciw Wacławowi Mikoszewskiemu 
w Brzeżanach pto. 1600 zł. zpn. Dnia 25 
lutego 1936 o godzinie 3 po południu w 
Brzeżanach u Wacława Mikoszewskiego 
sprzeda się przez publiczną licytację naz 
stępujące przedmioty: | szafa wystawowa, 
l radjo 3 lampowe, 1 radjo 4 lampowe, 
9 par podkładek filcowych, 1 biurko dç- 
bowe, I szafa na ubrania, | szafa stojąca, 
l szafa apteczna, | szafa dębowa apte- 
czna, 2 lady sklepowe, 1 szafka dębowa, 
| szafka na zabawki, 1 szafa duża, 1 szafa 
z półkami, łącznej wartości 2074 zł. Sprzee 
daż rozpocznie się w pół godziny po czas 
sie wyżej oznaczonym. W międzyczasie 
można obejrzeć przedmioty wymienione na 
sprzedaż. Koszta urosłe wskutek dokona- 
nego zajęcia ruchomości i doręczenia tego 
postanowienia oznaczam wierzycielowi na 
22 zł. 20 gr. płatne przez dłużnika jako 
dalsze koszta egzekucyjne. Celem konty- 
nuowania egzekucji w szczególności na 
koszta ogłoszenia tego obwieszczenia w 
Gazecie Lwowskiej ma wierzyciel wpłacić 
najdalej do 15 lutego 1936 dalszą zaliczkę 
w kwocie 29 zł, inaczej sprawę pozostawię 
bez biegu. a 

Komornik Sadu Grodzkiego. 

Brzeżany, 25 stycznia 1936. 391K 

Il. Km. 2759/35. Komornik Sądu grodze 
kiego rewiru II. w Drohobyczu, na zasaz 
dzie art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 5 
marca 1956 o godz. ll-tej przedpoł. odbę- 
dzie się l:sza publiczna licytacja ruchorno: 
ści, należących do dłużnika w lokalu prze- 
mysłowym w Borysławiu H., składających 
się z rozmaitej materji i płótna, ocenio- 
nych na łączną sumę kilku tysięcy złotych. 
Ruchoiności te można oglądać w dniu liż 
cytacji w czasie wyżej oznaczonym na 
miejscu sprzedaży. 590K. 


Km. 835/535, Obwieszczenie o licytacji tu- 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Birczy Leon Bilecki, mający Kancelarję w 
Birczy na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 9 mar- 
ca 1956 o godz. 11 w Brzcżawie odbędzie 
się licytacja ruchomości, należących do 
Izaka Steina włlaścicicla dóbr w Brzeżawie 
składających się z kredensu, lampy nafto- 
wo żŻarowej, maszyny do szycia, serwisu 
(i czajniczek srebrny, 1 kielich, 2 kieliszki 
mniejsze srebrne, cukierniczka srebrna), 
wieżyczki srebrnej z dzwonkami, psychy z 
lustrem, świecznika srebrnego 9zcio ramien 
nego, 2ech lichtarzy srebrnych. szafy. ko- 
mody, 2 nachtkastlików, etażerki, motory 
benzynowego i bryczki oszacowanych na 
łączną sumę czł, 1450. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i cza- 
sie wyżej 'oznaczonym. 

Komornik Sadu Grodzkiego. 
Bircza, 14 lutego 1936. 359K 
VI. Km. 39/36. Obwieszczenie o licytacji 

ruchomości. Komornik Sadu grodzxiego 
miejskiego we Lwowie VI. rewiru Włady- 
sław Łowicki, mający kancelarię we Lwo- 
wie, ul. Mikołaja Reia 9 na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 24 lutego 1936 o godz. 9.tej we 
Lwowie, pl. Strzelecki Nr. 1 odbędzie się 
licytacja ruchomości, należących do Róży 
Honig i tow., składających się z 14 akus 
mulatorów do aut, zajętych na rzecz Firmy 
SKF w Warszawie dla pretensji w kwocie 
zł. 290 gr. 49, oszacowanych na lączną su- 
mę zł. 700. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o0- 
znaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 

Rewiru VI. 


Lwów, 7 lutego 1936. 592K 
IV. Km. 164/36. Obwieszczenie. Namor 
nik Sądu grodzkiego rewiru IV. w 
Bvczu, na zasadzie art. 602 kpo obwiesz 


cza, że dnia 2 marca 1936 od godz. Iiztej 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomo- 
ści, należących do Leiba Sechera w miesz- 
kaniu. lokalu przemysłowym w Drohoby: 
czu, Rynek, składających się z towarów 
bławatnych, ocenionych na łączną sume 
1570 zł. Ruchomości te można oglądać w 
dniu licytacii w czasie wyżej oznaczonym 
na miejscu sprzedaży. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 
Drohobycz, 13 !utego 1936. 535K 


IV. Km. 124/36, Obwieszczenie. Komorz 
nik Sądu grodzkiego rewiru IV, w Droho- 
byczu na zasadzie art. 602 kpc. obwiesze 
cza, że dnia 2 marca 1936 od godz. 1l-tej 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomos 
ści, należących do Hermana Adlera w mie- 
szkaniu, lokalu przemysłowym w Drohoe 
byczu, ul. Bednarska 11, składających się 
z | szafy jasnej potr. luksus., toalety ja- 
snej, otomany z narzutą lila plusz.. bicz 


kźniarki jasnej oszkłonej, + obrazów hal- 
towanych, 8 poduszek luksus. 2 szafek 
nocnych jasnych, 10 paczek zefiru koloro- 
wego po 25 m., ocenionych na łaczną su- 
mę 585 zł. Ruchomości te można oxzladać 
w dniu licytacji, w czasie wyżej ozźnaczow 
nym na miejscu sprzedaży. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewisu IV. 
Drohobycz, 14 lutego 1936, ŚW 
Sprostowanie. w Nrze 30 „Gazety Lwow 
skiej” z dn. 7 lutego 1936 r. ukazał się 
edykt licytacyjny Komornika Sądu grodz; 
kiego rew. I. w Wadowicach Sygn. l. Km. 
595. 1008/55/20, w którym przez omyłkę 
wydrukowano termin licytacyjny ll kwic 
tnia 1936 r, zamiast 11 marca 1936 r. co sie 
niniejszem prostuje. 395K 
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UPADŁOŚCI. 
U 8/5594. Upadłość da majątku Spółki 


Torhowelnyj Dobrobut w Sokalu umo: 
rzono. 
Sąd Okręgowy. 
Lwów, 3 lutego 1956. 552 
FIRMY. 
II RH B X 1528 Sąd okręgowy we 
Lwowie Wydział Il. handlowy jako Sad 


rejestrowy w sprawie firmy „Kalej Lokal- 
na Muszyna—Krynica S A.“ dnia 12 czer- 
wca 1935 r. zarządził w rejestrze handlo- 
wym wpis następującej treści: Uhwała wal- 
nego zgromadzenia akcjonarjuszy = dnia 
23 maja 1955 postanowiono likwidację 
spółki. Likwidatorami zostali wybrani Dr. 
Otto Nadolski, Bronisław Wójcik, Stanis 


sław Wierzbicki i Mgr. Jan Zajas Firmę 
podpisują z dodaniem wyrazów „w likwi- 
dacji" dwaj Fkwidatorowic.  Zarejestrowa- 
no dnia 3 lutego 1936, 385 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 88/55. Teodor Soroka, syn Nykcłora 
z Kolendzian, wyjechał przed 30 laty du 
Kanady i ślad po nim zaginął. Wydaje się 


ogólne wezwanie powiadomić © =asinio- 
nym Sąd do 30 grudnia 1936, 
Sąd Okręgowy. 

Czortków, 28 listopada 1935. 375 


T. 97/30. Maksym Słucheński, syn ka 
z Szuparki, wyjechał przez 30 laty do Ka- 


nay i ślad po nim zaginął. Wydaje się ogól- 


ne wezwanie powiadomić o zaginionym 
Sąd lub kuratora Dra Stojowskiego adw. 
w Czortkowie do sześciu miesięcy od v: 
głoszenia. 
Sąd Okręgowy. 
Czortków, 21 lipca 1930. 574 


T. 54/35. Nikefor Kozar, syn Jana z Tu- 
rylcza, wyjechał w roku 1915 za zwob- 
kiem Kanady i ślad po nim zaginął. 
Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić 
o zaginionym Sąd lub kuratora Dra jur 
czyńskiego adw. w Czortkowie do 1 paż. 
dziernika 1936. 

Sąd Okręgowy. 
zortków, 9 września ł935. 575 

l T 39/35. Edykt. Franciszek Ilarat, syn 
Piotra i Anny, urodzony 3 sierpnia 187% i 
zamieszkały w Międzybrodziu Bialskiem 
jako robotnik wyjechał do Ameryki Półn. 
i od końca 1924 r. zaginął bez wieści 
Wdrażając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego wzywa się, aby uwiadomiono 
Sąd okręgowy w Wadowicach o zaginio- 
nym do I roku'od ogłoszenia, poczem Jad 
na ponowny wniosek orzcknie ostatecznie. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 

Wadowice, dnia 28 stycznia 1936. S75 


I T 23/35/10. Edykt. Antoni Patyk svn 
Walentego i Anny Pudełko, urodzony 20 
lipca 1874 w Pisarzowicach zamieszkałv w 
Fiałonowie zaginął «ed końca J902? bez 
wieści. Wdrażając postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego, a małżeństwo jego 
z Teklą Gruszlik za rozwiązane wzywa sie 
aby uwiadomiono Sąd alho obrońcę wezla 
małżeńskiego adw. Dra Luftglasa w Wa. 
dowicach o zaginionym do 1 roku od o 
głoszenia. poczem Sąd na ponowny wnin- 
sek orzeknie ostatecznie. 

Sąd Okręgowy Wydział T. 
Wadowice, 28 stycznia 1936. AŻ 
I T 6053. Edykt. Tranciszck Fra.-.k, 

syn Franciszka ij Marii Chwałka, urodzony 
w Wieprza, zamieszkały w Przybradzu, ja- 
kc żołnierz 39 p. strzelców lwowskich za: 
ginal na woinie od końca czerwca 1919 bez 
wieści. Wdrażając postępowanie celem ue 
znania go za zmarlego wzywa się, aby u- 
wiadomiono Sąd okręgowy w  Wadowi- 
cach o zaginionym do 6 iniesięcy od ogło= 
szenia, poczem Sąd na ponowny wnioseł: 
Orzeknie ostatecznie. 

Sąd Okręgowy Wydzial I. 
Wadowice, 5 lutego 1936. 


ng l 


T. 246/32. Jan Sereda urodzony 1595 r. 
w Sokalu, wydali się z gminy i zaginął. 
Wzywa się go, aby do roku, o ile żyje, 
zgłosił się lub udziełono wiadomości o nim 
Sądowi. 

Sad Okręgowy. 

Lwów, dnia 26 sierpnia 1935, 


ROZMAITE. 

NC. 904/36. Edykt. Dochodzenia celens 
odnowienia księgi gruntowej rozpoczną się 
w gromadzie Baligród dnia 4 marca 19356 
r. godz. 9. Wzywa Się interesowanych w 
zbadaniu stosunków posiadania, by zgło: 
sili się i wykazali swe prawa przytaczając 
wszystko stosowne dla ich wyjaśnienia i 


achrony. 
Sad Grodzki. 
W Baligrodzie, 135 lutego 1936 


394 
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Z drukarni „Słowa Polskiego" Lwów, Zimorowicza 13. 


